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ZEZĘŁAW STAHL i.

CZY POLITYKA PIŁSUDSKIEGO BYŁA NIEREALNA!

2, ponieważ współcześnie, przed pierwszą wojną, zarzut ta
otykał Piłsudskiego ze strony wszytkich niemal kierunkówp

Itycznych, a czasem i dzisiaj jeszcze spotkać się można z pogla
em, że wlasna, polska siła zbrojna ma zbyłgłałig" możliwość

„ilościowe, w stosunku do potęg wielkiego koń k” wojennego
„Wy stanowić realny czynnik w walce o niepodległość :

Naostatnim przełomie stuleci, kiedy PiłsudsWzawsynaj«swoj
ziałalność, panowała ogólnie w politycznych myśleniupolski

*Śpołeczeństwa i n. większości stronnictw, realm]; na ideg
‘Ïrojnej, którą - po klęskach powstań - uważano za
[;mg mrzonkę. W imię realizmu potępiono więc myśl o two
e

4
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R eso, nie może pomiu siły własnej, jako środka na drodze do odzyskania niepo. j©£0.nie możem rie, terme,
Zawiódłszy się krwawo i boleśnie nw zbrojnej siler\ 52и му .

Êlîläécopin polityczna postanowiła wykreślić ten czynnik
rachub całkowicie. . .

- Wykreślali go zarówno ugodowcy, jak i - formujący w pierw-
szych latach naszego wieku swój program›kxerunęk narodowo-de-
mokratyczny pod przewodem Romana Dmowskiego. Kierunek
ten odrzucając zarówno ugodę jak walkę zbrojną, виню?! właści-
wej drogi ną polu cywilnej akcji spoleczng—polltycznejl oraz w
dziedzinie stosunków międzynarodowych, których rozwój pozwa-

| lał by na wykorzystanie pomyślnej koniunktury, przy фример-
~nim, konsekwentnie realizowanym programie zagranicznym. Ze

J stanowiska tego programu, walka zbrojna traktowana była rów-
nież, jako droga nie prowadząca realnie do celu i dziedzictwo
amobójczej tradycji powstańczej, Pl
Zagaânienie roli siły zbrojnej w naszych efiaek do odzyska

nia niepodległości, to sprawa wciąż żywa i aktualna, która po-
wraca i staje przed polityką polską również i dzi . Pokrwa-
tryc z przeważającymi siłami wroga, podczas minionej

zakończonej utratą niepodległości, znowu napotkać można
(poglądy, że własna siła zbrojna nie fe&t realnym współczynnikiem
naszej walki o odbudowanie państwa. - Pamięć o tych, niedaw-
nych walkach, świadomość ogromu sił światowych, mocarstw
zachodnich czy z drugiej strony wrogiego totalizmu Sowieckiej

ji, w stosunku do możliwości nas skłania

)!
в

ch, również i dziś sklani
niektórych do lekceważenia naszego wysilku wojskowego w imię
zasady rzekomego realizmu. Są to głosy dzisiaj - ро wielkiej
pracy wychowawczej epoki Piłsudskiego nieliczne i odosobni
ne, ale przecież się odzywają, jako echa: niedawnych rozezarow: ń,krwawych walk i ofiar, których nie uwieńczyło na

) etapie ostateczne zwycięstwo. due -
[. W. tej sytuacji warto przyjrzeć się metodzie, poglądom j real-nym wynikom akcji zbrojnej Józefa Piłsudskiego, podjętej rów
| nież zaczątkami sił, znikomymi wobec potęgi mocarstw, którewystqkäy do boju w roku 1914. Wielki realizator Józef Pił.sudskisktóry nie pozostawił gotowych recept, ani sztywnej doktry-

i jast zawszę bezcennym wzorem. W j
ia i amodzielnosci' wysil-/ky idsamodzielnij ogaény godnych warunkfiwälw których przycho/

&) działać i, dobierać odpowiedni środki, osiągania zamiećjydobierać odbywiednieśrodki, dla. osiągania zi
мтsier" >

|

DEA NIEPODLEGŁOŚCI

CODCZYT, WYGŁOSZONY PODCZAS

3 ›* Zagadnienie to stormułowałem rozmyślnie wpostaci negatyw.

minionym .

ORZEŁ BIAŁY, 17. 5. 1952.
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celach i zadaniach swych zupełnie samodzielna,
l, że wchodzi ona w porozumienie z pewnymi sferami

kowymi, że ma jakieś ich obietnice, ale wyraźnie zaznaczał, że
jako

-

s p rzy mi e r z e n i e c, połączony
nie zaś jako zależny pomocnik.

Austrii od Niemiec i ich zdecydowanie wrogiestanowisko. Przyznawał całkowicie, że Austria nie mysli 9 porusze-niu sprawy polskiej, że obecny zatargaustriacko-rosyjski nie ma z tąsprawą nie wspólnego, że może więc być zalagodzony jakimiś kom-binacjami na Bałkanach, bez najmniejszego względu na interesynasze.
Z tych przesłanek pan Marian wyprowadzał ten wniosek jedynie,źe ois należy rozpoczynać ruchu
Królestwie przed wybuchem wojny. Z свечаjednak jej rozpoczęcia na ziemiach polskich, naród nasz, zdaniemj stać bezczynnym widzem, musi wystąpi

y jako sprzymierze-Niec Austrii".

Po tym streszczeniu rozmowy p. Hiaskostawia pytanie:

„Pytanie: A więc wysługiwać się Austrii z perspektywą, że całakorzyść przypadnie Niemcom, które jak sam Pan przymawal sa na-szymi zdecydowanymi wrogami i oczywiście na jakieś korzystne dienas uregulowanie granie nie pozwolą ?
Piłsudski: Niekoniecznie. Wystąpimy jako siłaamodzielna, która przy likwidowaniu wojny,czasie kiedy strony wojujące będą zmażyel wyczerpane, zaważyć będzie mogła na s z alHiusko: Ale wdzież te siły samodzielne, czy za takie uważa Рацte drużyny i związki strzeleckie w Galicji?

|

Przecież to bądź co bądźwrarść tylko! » - „
Pilsudskit ZW zki i
am kilka tysięcy
sformować liczna a
polskie tego zechce",

Przytoczot fozmowa z początków 1918, czyli odbyta napółtora roku przed wybuchem pierwszej wojny światowej, musbyć dla jej dzisiejszego czytelnika intresująca podwójnie. Z jed-nej strony bowiem jest ona zupełnie obiektywnym źródłem infor-macji o biegu.rozumowania Piłsudskiego tego okresu ; daje namobraz metody i charakteru tego rozumowania, z drugiej zagad-nienia w niej poruszono uderzają swoją aktualnością, zdają sięjakby odnosić się w zasadniczych punktach do dzisiejszego polo-zenia sprawy polskiej, zdają się udzielać odpowiedzi na pytania,które obecnie stoją przed polityką polską.
Jeśli chodzio pierwszą sferę zagadnień, czyli problemu utopij-ności czy realizmu politycznej Iii twórcy i szefa polskiego ru-chu zbrojnego w przede dniu r. 1914, rozmowa pozwala ustalićnastępujące, najważniejsze punkty:
1) Piłsudski nie prowadził akcji: którą można by nazwać (ro.nicznie „porywaniem się z motyką na słońce", lecz zdawał sobiedokładnie sprawę z realnej proporcji sił i realnie oceniał, w ja-ich warunkach siły to mogą zaważyć na szali; był też przeciwnyozpoczynaniu walki zbrojnej na terenie okupacji

-

rosyjskiej,przed wybuchem wojny; i
2)W szczególności ocenił (m »€o => pomimo! że przeciw przewid

Drużyny Strzeleckie dadzą
instruktorów, którzy mogą
rmię „jeśli społeczeństwo

miernie realnie i przewidu
aniom w polityce się „sm/3%?

| SIŁY U JÓZEFA
Ul DNIA 22 MARCA 1982 R. w LONDYNIE)

tedy koncepcjom i całej szkole myślenia Józefa Piłsudskiego,)jakoutopijnemu romantyzmowi, trzeźwość i realizm politycznąwspółczesnych stronnictw, jest nieścisłością i mijamem się zhistoryczną prawdą,
Powiem więcej, Idea niepodległości bez własnej siły nie jestL'zeczç realną. Przy najpomyślniejszej koniunkturze międzynaro» |owej po pierwszej wojnie światowej i najlepszej nawet polityceostatecznie przecież rostrzy

S polska siła zbrojna, **zarania marzeń młodzieńczyqęn

Piłsudskiego,
Mam na myśli sprawę suwerennej władzyhego organu woli narodu, czyli: Rządu. Piłsudski zaznał wszystékich trudności i goryczy, związanych z tym faktem, że za jego .wojskową pracą długo nie stały legalne władze polskiego рада`twa. W odczycie, wygłoszonym 16 marca roku 1917 w Warszelwif. )na temat armii narodowej, Piłsudski mówił

| „Kiedym szedł... jako sierota-Zolnierz,wszedł dowspólnej rodziny żołnierza, by tego święta uroczystego |dexo żołnierza t. j. wojny zażyć, zazdrościem otaczającym fl? |om nie przepychu sztabów, jaki one posiadały. Zazdzościiem im |Ёша lej wielkiej, olbrzymiej liczby ich woj 6z naszą garstką były olbrzymem wobce kokości, dumy i pychy.

:

Żazdzo
ba voie narodu swego, która imglad zorganizowany który dumę żołnierza stanowi, który dla niego

państwowej, praw

szukając ojczyzny, kiedymW

robec / Nie zazdro
item im jednego.

azdrościłem im /
j Ze mieli za |posłuszeństwo nakazuje, że mig

jamezo tę ojczyzne reprezentuje. Zazdrościłem Im, że wbrutalności wojennej oni. mieli przed czem czoja uchylić",

Mówił

ст nowoczesnego żołnierza: żołnierz musi być)y i żołnierz musi mieć swój rząd, którego słucha.Proszę Panów, wtedy kiedy analizuję pojęcie armii narodowej, po.wtarzam: musi być z jednej strony naród, który chce, który ma wola

z

drugiej - musi być żołnierz,
i mający silny rząd za sobą...3352531 być żonierzem, rząd potrzebuje prawnego żołnierza
Natomiast pozostaje nam jedno i topowiedzieć. Trzeba mieć wólę dmieć chęć do tworzenia tegosiebie i innych ten stan ducha,la tworzenia tego wojska,dostatecznie wielkie siły,mógł się oprzećć,
Myślę, że słowa te nie wwalczył Wielki Marszalek i
weszły w zdrową duszę

jedno wyraźnie sobie trzeba )o tworzenia tego wojska.

-

Trzebawojska. Trzeba budzić wśródi Втр,

-

gdy "быnie zrobi wam zawodu, ale stworzy nam |na których rząd polski ostatecznie

ymagają komentarza. O pra‘wdy
stały się one już własnością pow.

tylko twardo jg

 



mee tie iet cn ay Mons
Ка Strzeitekego, Tulk potent Romendant, Legionow wyobrazal
Robie-że zdoła przy pomocy jedynie swojej garści, a bez dodat-
kowych czynników międzynarodowego układu sił, umiejętnie wy-
yskanych, bez odpowiednich przymierzy w odpowiednim czasie,
bić wszystkie trzy armie zaborcze razem wzięte i przeciw
olsce wspólnie idące? Oczywiście, że nie, Pracując nad wytwo-
eniem polskiego wojska Piłsudski nigdy tak nie sądy! i jako
Zlowick trzeźwo oceniający rzeczywisty układ stosunków swoich
asów, sądzić tak nie mógł. Ale słusznie i realnie oceniał, że
lasna siła zbrojna jest dla każdego narodu, godnego tej nazwy

iw każdej sytuacji, nieodzownym i zasadniczym współczynnikiem
jego państwowego suwerennego bytu, albo - gdy byt ten utra-
cił - jego walki o niepodległość.

Jak Marszałek sprawy te pojmował, na to mamy dowody za-
równo w Jego działalności, która wynikała zawsze z trzeżwej oceny
warunków pracy, jak i z rozmaitych wypowiedzi, Dla przykładu
przytoczę ciekawą rozmowę, którą przeprowadził z Piłsudskim
p. Jozef Hiasko, przedstawiciel narodowej demokracji, a więc
stronnictwa, które w przede dniu pierwszej wojny światowej po-
siadało, wręcz przeciwny Piłsudskiemu, program polityczny. R
mowę tę.ogłosił następnie p. Hłasko w wileńskim „Kurierze Li
tewskim", w lutym 1913 a rozmowa odbyła się na kilka tygodni
przedtem w Krakowie. Występujący pod dziennikarskim pseudo-
nimem, J. Kniażyca w swoich wrażeniach, zatytułowanych „Z
wyeieezki za kordon", ogłosił p. Hłasko rozmowę z Józefem Pił.
sudskim, którego nazywa w swoim artykule „Panem Maria-
hem! -

aczyna red. Hłasko - człowiek średniego wie-
ku o energicznym wyrazie twa
fmowaniach zaś swoich, co wydać się może wprost nieprawdopodobne
- stwierdza p. Hłasko, przedstawiciel obozu, który akcję Piłsud-
skiego uznawał jako romantyczną mrzonkę - umie zachować pozo-
ry zupełnej trzeźwoś skromnym studenckim mieszkanku do-
strzegłem dużo map i dzieł wojskowych, w których pan Marian się
lubuje,

Studiuje ban nauki wojskowe, widocznie zajmują bardzo pana? -
Fazadnalem.
- O tak - odpowiada Piłsudski - jest to właściwie jedyna nauka

naprawdę zajmująca. Przestudiowałem kilka wojen, a już burską
i rosyjsko-japońską znam tak dokładnie, jak zapewne niewiele kto
w Iuropie.
- Ale jest pan samoukiem jedynie?
Tak, w wojsku nigdy nie byłem. "Ma to zapewne swoje złe stro-

„mle też i dobre. Jako człowiek świeży, nie mam" przesądów za-
wodu, widzę wiele rzeczy jaśniej

» äzmowie -- dodaje od.siebie p. Hlasko - niejednokrot-
i * laikowi w sprawach wojskowych, bardzo swą

imponował. Trudno mi było jednak skierować rozmowę na
ory polityczne. Widocznie nie lubi rozmawiać o tych rzeczach z
ludźmi „postronnymi". Wyraźnie mi to nawet oświadczył, gdym
o plany jego rozpytywać zaczął.
-Należymy do różnych obozów - odpowiedział na to Piłsudski-

Pan Marian"- wielu rzeczy nie mogę panu mówć Zresztą przy:
sześć, to równanie z wielu niewiadomymi, którego zatem rozwią-
zać niepodobna". "

LW dalszym ciągu p. Hłasko streszcza część rozmowy własnymi

fomisji Tymczasowej Skonfederowanych Stronnictw Niepodleg-
'gyych, która - utworzona w roku 1912 - miała stanowić
ityczne oparcie dla ruchu wojskowego; kierowanego przez Pił.
120880. Na ten temat

-

jak pisze red, Hłasko -@b Marian starał się widocznie przekonać mnie, że Komisja

robi wrażenie szczerego, w_rozu- by

przytacza między innymi pogląd Piłsudskiego na role -

1 wyczezpanie mocarstw, po
którym siła polska może zaważyć. Rozumowanie tonie tylko było
najzupełniej trzeźwe, ale okazało się w przyszłości i rzeczywistoś-
ci zdumiewająco trafne; % | _

8) Siłę zbrojną, którą zdołał wytworzyć uważał Jędynge za kad-
rę przyszłej armij narodowej, w czym okazał się równie przewi-

widujący; A % .
4) Współdziałanie z Austrig liwatal za przejsciowy

warunek rozwinięcia własnych formacji wojskowych, a nie
rwały sojusz polityczny; z wrogiego stanowiska Niemiec zdawał
obie sprawę;
5) Rozróżnia] wyraźnie pomiędzy rolą - jak to określał -

„zależnego pomocnika" w stosunku do silniejszej Austrii, a rolą
sojusznika, odpowiadającą, zarówno realnym interesom, jak i
godności narodowej; rozróżnienie to, napozór często nieuchwytne,
jest w gruncie rzeczy bardzo istotnej w tym zakresie, stosunków
z obcymi, moralnej natury. Z tymi „zależnymi pomocnikami"
mocarstw centralnych miał Piłsudski następnie wiele kłopotów.

Zastanawiając się nad tą całą problematyką z roku 1913, trud-
no nie dostrzegać w niej analogii i nie szukać nauk: nakaz two-
rzenia siły zbrojnej, podległej własnemu, narodowemu dowódz-
(wu, choćby ta siła była stosunkowo mała; szukanie realnych wa-
runków jej formowania w opareiu o potężnych sojuszników na
rzecz których nie wolno jednak tracić samodzielności i stawać
się „zależnym pomocnikiem", i wreszcie ta prawda, że w mię-
dzynarodowej polityce żadne państwo nie robi nie z uprzejmości,
ani dla pięknych oczu, lecz jedynie z poczucią własnego interesu.

Myśle, że warto na te analogie i nauki zwrócić i dzisiaj uwa-
ge, przy koniecznym uwzględnieniu tego wszystkiego, co jest w
dzisiejszej rzeczywistości odmienne. Organizowanie np. lub choć-

przygotowywanie akcji bojowej na obszarach, opanowanych
przez totalny system sowiecki, było by bezcelowym brakiem roz-
wagi. Dziś natomiast kadrowe siły zbrojne tworzyć można po
krajem, w wolnych państwach Zachodu, gdzie znalazły się masy
politycznej emigracji.

Bylo więc błędem wówczas i było by błędem dzisiaj osądzać
pracę Piłsudskiego i wszelką inną. w innych warunkach prowa-
dzoną nad wytworzeniem narodowej siły, jako przeciwieństwo

realizmu. Piłsudski również wysnuwał wniosek z
doświadczeń nieudałych powstań, Piłsudski również chciał
uczyć i uczył się na podstawie ich wyników, które oceniał realnie.
a realizm ten wniósł z całą świadomością i skutecznością w swo-
ja własną pracę bojową, czy następnie wojskową. Przeciwstawiać
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WIELKOŚCI GDZIÉZ TWOJE IMIE? |

Kiedy Piłsudski badał umiłowany swój, w studiach historycz=
nych, temat powstania styczniowego, ostatniej w wieku dziewięt-
nastym walki samoistnej o niepodległość, szukał w nim
ka tej wielkości, która w owej samotnej i wytrwałej walce pol»
skiej, przeciw jarzmu przemożnemu Moskwy, bez wątpienia, była
zawarta. I znalazł ją nie w ludziach, lecz w symbolu. W odczycie o
„Roku 1863", wygłoszonym wstyczniu r. 1924, Marszałek mówi"

„Gdy palec Boży ziemi dotyka, na równinach wyrastają góry i dy»
id, lawa gorąca wewnątrz ziemi bulgoce. i

śnieniach rodzi ludzi, ludzi wielkoś
|wielkiej epoce wielkość być musi ...

mi
Gdzie ich |imię?

Wielkości wdzież Twoje

amiętam tragedię swoją, gdym jej szukał i gdym, napotykając
legbndy, jedna za drugą odrzucał.

Została legenda, że to tylko szaleństwo,

-

Przerażenie mnie ogarnę--
wielka epoka wielkości nie ma, więc ziemia przeklętą jest przez

zukałem gorączkowo, Wielka epoka wielkich ludzi nie dała lub
większym z tej doby niezwalezone przez nich przeszkody na drodze
postawiła.

dzie wielkich w podobnych czasach zabraknie, ludzie szukaj sym-
boli siły, symbolu swej wartości w instytucjach, w symbolicznych
mictaz deiwolagach,

/ r. 1863 istniał taki symbol, który silnie - ba nieraz wszech>
władnie panował nad ludźmi. Była nim pieczęć - pieczęć Rządu
Natodowego.

idywalem ją w różnych muzench - kawałeczek bibułki z drob>nym pismem, a u spodu pieczęć To był symbol siły...
1кду raz jeszcze rzucam pytanie: Wielkości, gdzie Twoje imię?-_ majduję odpowiedź: wielkość naszego narodu w wielkiej epoce1863 istniała, a polesała ona na jedynym może w dziejach naszychzadzie, który, nieznany z imienia, był tak szanowany i słuchany, że

индий musi wzbudzać we wszystkich krajach i u wszystkich nasrodów".
Te słowa Piłsudskiego o wielkości - koniecznej w wielkich

okresach historii - brzmią. jak groźny i wieszczy nakaz.
Oby, kiedyś przyszły historyk naszych czasów i tej wielkiej

bmjzy, która nadchodzi i o losie narodów rozstrzygnie, odnalazłw żyjącym pokoleniu polskim, godną tych zmagań wielkość. Oby,odnalazł ją w sercach przywódcówi w duszy całego narodu, ze.spolonego dokoła swoich najwyższych władz państwowych.
Koniec.

N Y L 0 N Y
pary fully fashioned od ?

Nowe obszerne cenniki na pg &
de Polski i Rosji na Зале м.

HASKOBA =: m
A

2, Hogarth Road, m
Naprzeciw stacji „Ear

angielskich

 

POLSKA APTEKA M.
74, DEACON ST, LONDON, S. E. 17,

wysyła wszelkie leki do Polski
STREPTOMYCYNA 10 grm |£2. 4.0
Chloromecetyna 12 caps, £1.12.0
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